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Na drodze do pokoju 

powszechnego.
Stopniowa ewolucja idei pacyfikacji 

świata.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  chw ili, kiedy Stany Z jednoczone usiłu ją  
położyć realno podw aliny pod  budow ę pokoju  
pow szechnego, nie od  rzeczy będzie uprzytom nić 
sob ie, jak ie środk i m a ludzkość do  dyspozycji 
dla utrw alen ia pokoju w śród narodów .

Z aznaczyć  przedew szystk iem  trzeba, że  Z do ­
skonalen iem  się narzędzi m ordu —  doskona ­
liły się , acz po  w oln iej, narzędzia pokoju . 
Idea bezkrw aw ego rozstrzygan ia zatargów  
m iędzypaństw ow ych  z trudem  zdobyw ała sob ie  
nieprzyjazny grunt.

Jedną z tak ich in stytucyj praktyk i m iędzyna ­
rodow ej były t. zw . „dobre usługi"  i „pośredn i­
ctw o  “ . T ak n . p . w um ow ie berlińskiej z 13 
lipca 1878 r. zastrzegły sob ie  m ocarstw a, że  ofia ­
rują T urcji i G recji sw e pośredn ictw o, pon iev ’az  
kraje te nie m ogły porozum ieć się w  spraw ie  
sprostow ania gran icy . W osiem la t późn iej, w  
r. 1885 m ocarstw a zobow iązują się na konferen ­
cji berlińsk iej odw oływ ać się przed użyciem  
siły zbrojnej do pośrednictw a m ocarstw a  za ­
przyjaźn ionego. Skuteczność jednak  tego środ ­
ka była dość iluzoryczna.

Z nanym już postępem  w  stosunku do „do ­
brych usług" i „pośredn ictw a" są przew idziane 
rów nież w um ow ie hask iej „kom isje Śledcze" . 
Z adan iem  kom isji śledczej jest w  razie zatargu , 
niezałatw ionego na drodze dyp lom atycznej, w y ­
św ietlen ie strony fak tycznej sporu i ogłosze­
nie Spraw ozdan ia , które  jednak  stron  nie w iąże.

D alszym  etapem  w  rozw oju  pokojow ych  środ ­
ków  załatw ian ia  zatargów  m iędzynarodow ych  jest 
sądow nictw o „polubow ne (arbitrage), inaczej 
arb itrażow e. U kłady tak ie m ogą m ieć bądź 
charakter „izo low any" , bądź też charakter „in ­
stytucyj  ny" .

R óżn ica jest istotna . W  pierw szym w ypad ­
ku  układ  zaw ierają  strony  po  w ybuchu  konflik tu , 
w  drugim przez układ w ykluczają w  sposób  
stanow czy m ożliw ość kroków w ojennych . 
N ależy tu rozróżniać t. z  w . „k lauzu le kom pro­
m isu ” i „ogólne um ow y polubow ne" . P ierw sza  
m oże znajdow ać się w  różnych um ow ach i sta ­
now i, że w szelk ie spory z tytu łu danej um o ­
w y będą rozstrzygane  w  drodze sądow nictw a  
polubow nego.

Jeżeli strony  układają się , iż w szelk ie spory  
— niety lko ze specja lnych um ów w ynikające —  

m ają być rozstrzygane przez sąd rozjem czy, 
m am y t. zw . O gólną um ow ę polubow ną. O kre­
ślen ie „w szelk ie" należy jednakże rozum ieć z za ­
strzeżeniem . M ianow icie  z regu ły  w yłączono  spo ­
ry dotyczące t. zw . żyw otnych in teresów  lub  
honoru stron , albo in teresów  m ocarstw  trze ­
cich . P ojęcie t. zw . żyw otnych in teresów pier­
w otn ie obejm ow ało spory  czysto  polityczne, osta ­
tn io jednakże doktryna praw a m iędzynarodow e ­
go —  przechyla się w  kierunku jednolitej kon ­
cepcji zatargów  m iędzynarodow ych .

K oncepcja obow iązkow ego sądow nictw a  
rozjem czego znalazła sw ój w yraz W szeregu  
um ów , zaprojek tow anych przez ob ie kon ­

ferencje hask ie z r. 1899.

Z upełn ie inny charakter od um ów rozjem ­

czych m a „uk ład gw arancyjny" lub „pakt 
gw arancyjny" . U m ow y polubow ne dotyczą  
sądow nictw a polubow nego m iędzy dw om a pań ­

stw am i, w ystępującem i w um ow ie w charakterze  
rów noupraw nionych kontrahentów . W  „pakcie 
gw arancyjnym ” zaś w ystępuje jedno lub  
kilka  państw  w  charakterze obrońcy i gw a ­

ranta in teresów  innych państw .

T akim typem  um ow y m iędzynarodow ej jest 
w łaśn ie ostatn i „pakt reński" zaw arty w  Ł o- 
oarnolm iędzy F rancją , A nglją i W łocham i, 
a N iem cam i, gw arantujący stan terytorja lny  
nad R enem , w ytw orzony przez traktat w er­

sa lski i w ykluczający w ojnę, jako środek  
zm iany stanu , zagw arantow anego paktem .

W reszcie najnow szą odm ianą um ów  m iędzy­

narodow ych , zm ierzających do zaprow adzen ia 
pokojow ych sposobów załatw ian ia zatargów  
i sporów , jest kom binacja układu polubow nego  
z paktem gw arancyjnym , m ianow icie „gw aran ­

tow any układ arb itrażow y" .

U kład tak i zaw arła w L ocarno P olska  
z N iem cam i w  ten sposób , iż F rancja gw a ­

rantu je ten układ w um ow ie polsko-francu ­

sk iej, a ponadto jest on także w ym ien iony i W  
protokóle ogólnym  um ów  locarneńsk ich .

Istota tych um ów  polega na tern , źe dla  
w szystk ich sporów m iędzy kontrahentam i, 
obow iązyw ać m a pokojow o sądow nictw o roz ­

Rokowania polsko-litewskie.
P. Hołówko powraca do Warszawy.

K ow no. P rzew odniczący delegacji polsk iej 
naczeln ik H ołów ko odbył kilka konferencyj z 
przew odniczącym  delegacji litew sk iej dr. B alloti- 
sem . R ozm ow y dotyczyły kw estji prac podko ­

m isji rozrachunkow ej, oraz podkom isji bezp ie ­

Spór polsko-litewski znowu w Lidze Narodów?
Waldemaras szuka pomocy w Londynie.

L ondyn . K orespondent dyp lom atyczny „D aily  
T elegraph ‘u “ om aw iając przyszłą w izjtę W alde- 
m arasa w L ondyn ie w yraża przypuszczen ie, że  
spór polsko litew sk i praw dopodobn ie w przy­

szłym  m iesiącu będzie po raz trzeci om aw iany  
na sesji L igi N arodów .

Prasa niemiecka oskarża b. ministra sprawiedliwości 
o wydanie niewinnego Polaka Jakubowskiego na śmierć.

B erlin . N iesłychany skandal w yw ołany sen - 
sacyjnem i w ynikam i śledztw a w  spraw ie straco ­

nego niew inn ie polsk iego robotn ika rolnego , Ja ­

kubow skiego , zatacza coraz szersze kręgi.

dobotniejsza „W elt am  A bend" przynosi no ­

w ą rew elację, m ianow icie, iż jednym z głów nych  
w inow ajców , odpow iedzia lnych za w ykonan ie 
w yroku śm ierci na Jakubow sk im  jest nie kto inny,

Aresztowanie szsjki wywrotowców we Włocławku.
W ojew ódzk i urząd śledczy w espół z w ładza ­

m i m iejscow em i zlikw idow ał w e W łocław ku —  
organ izację kom unistyczną.

N a czele bandy w yw rotow ej sta ła niejaka  
N atalja P aw łow a, la t 25, zam ieszkała przy ul. 
N iecałej 7 w e W łocław ku .

W  m ieszkan iu jej w  czasie rew izji znaleziono  
cały arsenał am unicji i m aterja łów  w ybuchow ych .

Cieszcie się skazani: będzie amnestia 
Uchwały Rady Ministrów.

W arszaw a. II. V . w  godz. w ieczornych od ­

było się posiedzen ie R ady M inistrów , na którem  
uchw alono szereg projektów  ustaw , a m ianow icie  
projekt ustaw y w  spraw ie ratyfikacji konw encji 

lewe watae ustawy podatkowe. i ustaw y o sta łym podatku m ajątkow ym , projekt 
W arszaw a. 12 m aja w godzinach w ieczór- \ ustaw y o państw ow ym podatku budynkow ym w  

nych odbyło się  posiedzen ie R ady M inistrów  pod , w  gm inach w iejsk ich , projekt ustaw y o podw yź- 
przew odnictw em  w iceprem jera B artla. R ada M i- I szeniu i w yrów naniu staw ek podatku gruntow e- 
nistrów  uchw aliła m . in . projekt ustaw y w przed- ’ go, w reszcie projekt ustaw y o am nestji z pow o- 
m iocie zm ian i uzupełn ień  ustaw y z dnia II sier- l du 10-lecia odzyskan ia niepod leg łości przez pań- 
pnia 1927 roku o podatku em eryta lnym , projekt stw o polskie.

jem cze; lo ja lne zaś zachow anie um ów  przez 
kontrahentów gw arantuje F rancja .

K onstrukcja tego typu um ów op iera się na  
artyku le 16-tym  paktu L igi N arodów , przew idu ­

jącym  so lidarne sankcje członków L igi prze ­

ciw ko państw u , które w brew przyjętym na  
sieb ie zobow iązan iem , zm ierza do w szczęcia  
w ojny.

T ak  oto w  sum arycznym  przeglądzie, zaczer­

pniętym  z pracy znakom itego  znaw cy praw a  m ię ­

dzynarodow ego p . L . M . — przedstaw iają się  
narzędzia pokoju .

O d  „dobrych  usług  i pośredn ictw a ” , oraz „izo ­

low anych" um ów polubow nych poprzez ogólne  
um ow y  polubow ne i pakty gw arancyjne, ew olucja  
zm ierza do jednej olbrzym iej um ow y, m ają ­

cej w  m yśl ostatn iego projektu Stanów  Z je­

dnoczonych objąć w szystk ie narody E uropy  
pod hasłem  obow iązującego pokojow ego roz­

strzygan ia w szelk ich  zatargów .

czeństw a, om aw iano rów nież kw estję zw ołan ia 
na końcow ej konferencji plenarnej na któ ­

rej strona litew ska zgłosi sw e kontrpropozycje. 
W  niedzielę rano delegacja  polska  opuści K ow no, 
udając się przez K rólew iec do W arszaw y.

„D aily T elegraph ” zaznacza , że W aldem a­

ras przyw iązuje w ielk ie znaczenie do sw ojej po ­

dróży do L ondynu , aby  przed sesją  L igi N arodów  
osob iście om ów ić spraw ę sporu polsko-litew sk ie ­

go z C ham berla inem .

jak członek praw ego skrzyd ła partji dem okraty­

cznej, były m inister spraw ied liw ości rządu m e- 
klem bursk iego , H usted , który m im o in terw encji 
i nalegań duchow nego  w ięziennego, brutaln ie od ­

rzucił podan ie o ułaskaw ien ie skazanego na  
śm ierć Jakubow sk iego przed łożył w yrok do za ­

tw ierdzen ia .

W  chw ili, gdy na ul. N iecałą w kroczyła po ­

licja , P aw łow ow a zajęta była konstruow aniem  
bom by system u zegarow ego.

O prócz am unicji w ykryto w iele bibu ły ko ­

m unistycznej i kom prom itu jącej korespondencji.

P oza P aw łow ow ą aresztow ano rów nież 12  
osób —  członków organ izacji.

konsu larnej m iędzy polską a królestw em S . H . S . 
(Jugosław ią), projekt, ustaw y w  spraw ie podatku  
m ajątkow ego oraz projekt ustaw y o am nestji z 
pow odu 10-tej roczn icy niepod leg łości.



R zą d n iem ieck i św ia d o m ie sa b o tu je BA 

ro k o w a n ia h a n d lo w e z P o lsk ą  

„ K o iju n k tu ry  w y b o rcx e “ w a żn ie jsze o d  h a n d lo w y ch .

B er lin . " V o rw a er ts" . o m a w ia ją c s ta n  o b ecn y  

p o lsk o -n iem ieck ich  ro k o w a ń h a n d lo w y ch , s tw ier*  

d za k a teg o ry czn ie , że n iem ieck ie  s tro n n ic tw a  p ra * *  

w ico w e z o b a w y p rzed L a n d b u n d em  i z u w a g i  

n a zb liża ją ce s ię w y b o ry n ie ży czą so b ie za w a r ­
c ia tra k ta tu h a n d lo w eg o  z P o lsk ą , o ra z , że rzą d  

n iem ieck i św ia d o m ie sa b o tu je ro k o w a n ia h a n d lo ­
w e z P o lsk ą , in tere sy p a r ty jn e , w y n ik a ją ce z

S y tu a c js w  C h in a ch
K o n flik t ch iń sk o -ja p o ń sk i sa o strzą  s ię

L o n d y n , 1 2 . 5 . J a p o n ja p o sta n o w iła żą d a ć  

o b sa d zen ia  s tre fy  w  o b w o d z ie 1 5 k im . o d  T ien ts i-  

n u . R zą d  ja p o ń sk i p o sta n o w i^  p rzed ło ży ć sw o je  

żą d a n ie rzą d o m  in n y ch  p a ń stw  i p ro s ił je o zg o ­
d ę . A m ery k a ń sk i p o se ł za p ro te sto w a ł p rzec iw k o  

tem u żą d a n iu  J a p o n ji. R esz ta p o sels tw  zo sta ła  

za sk o czo n a  a k c ją ja p o ń sk ą .

L o n d y n , 1 2 . 5 . W ed le d o n ie s ień  m ia sto C y -  

n a n fu je st o b ecn ie w zu p ełn o śc i w  p o sia d a n iu  

w o jsk  ja p o ń sk ich . R u ch  w o jsk  ch iń sk ich  je st u tru ­

d n io n y . J a p o ń czy cy  o b sa d z ili  w szy stk ie za g ra n icz ­
n e o s ied la w  C y n a n fu i o k o licy . R esztk i w o jsk  

ch iń sk ich zo sta ły  p rzez ja p o ń czy k ó w  ro zb ro jo n a .

P a ry ż , 1 2 . 5 . D o n o szą z S za n g h a ju , że b y ły  

m in ister sp ra w  za g ra n iczn y ch  rzą d u  n a n k iń sk ieg o  

W u , w y jech a ł z p o lecen ia  sw eg o rzą d u d o W a ­
szy n g to n u , a b y p rzed sta w ić rzą d o w i S ta n ó w  Z je -

„ Ita l|a ro zb iła s ię .
Jeden z motorów poważnie uszkodzony. — Dalszy lot odłożony.

N ied a w n o d o n o s iliśm y  o w y sta rto w a n iu „ Ita -  

lj iM d o lo tu n a d b ieg u n em  p ó łn o cn y m . W  k ilk a  

g o d z in  p o tem  d ep esze ra n n e p rzy n io s ły w ia d o ­
m o ść, że „ Ita lja " n ie m a ją c  o d p o w ied n ich w a ru n ­
k ó w  a tm o sfery czn y ch i w y lą d o w a ła w  K n ig sb ey .

O slo , 1 2 . 5 . S zy b k i p o w ró t s tero w ca  „ Ita lia "  

d o K in g sb a y z w y p ra w y d o z iem i L en in a (d a w ­
n ie j M ik o ła ja II ) w y w o ła n y b y ł p rzez to , że „ Ita ­
lia ” n a tra fiła n a b a rd zo s iln e w ich ry p ó łn o cn o -  

za ch o d n ie w  p o łą czen iu  ze  sn ięży cą  i g ęstą  m g łą

K a sy C h o ry ch w  św ie tle cy fr .
W  zeszy c ie 3 4 „ P rzeg lą d u U b ezp ieczeń  S p o ­

łe czn y ch ” o rg a n u o g ó ln o p a ń stw o w eg o zw ią zk u  

k a s ch o ry ch w  P o lsce (z m a rca b r .) o g ło szo n e  

zo sta ły d a n e s ta ty sty czn e , d o ty czą ce u b ezp ieczeń  

n a w y p a d ek ch o ro b y , o p ra co w a n e w  m in ister ­
s tw ie p ra cy i o p iek i sp o łeczn e j.

Z ch w ilą , g d y cy fro w e o św ie tlen ie  ty ch o r -  

g a n iza cy '^ zo sta ło d o k o n a n e , n ie tru d n o b ęd z ie  

u lep sza ć je z ro k u n a ro k i d o jść d o w ła śc iw ej  

s ta ty sty k i, k tó ra zn o w u d a m o żn o ść zb a d a n ia sa ­
m ej g o sp o d a rk i in sty tu c ji, p o p ra w ien ia teg o  

w szy stk ieg o , co  p o p ra w ić n a leży . N a ra z ie m o że-  

w a lk i o w ła d zę w  rzą d zie , są d la n iem ieck ich  

s tro n n ic tw  p ra w ico w y ch w a żn iejsze , n iż in teresy  

n iem ieck ie j k o n ju n k tu ry h a n d lo w ej, k tó re d z iś  

w ła śn ie , ze w zg lęd u n a w ielk ą  s iłę  k u p n a  P o lsk i,  

s tw a rza ją k o n ieczn o ść n a w ią za n ia p rzy ja zn y ch  

s to su n k ó w h a n d lo w y ch  z w sch o d n im są s ia d em  

N iem iec .

d n o czo n y ch p o ło żen ie w C h in a ch . W u b ęd z ie  

p ra g n ą ł p rzek o n a ć rzą d  a m ery k a ń sk i, że  w y sy łk a  

p o siłk ó w  ja p o ń sk ich d o S za n tu n g u je st ró w n o ­
zn a czn ą z o k u p a c ją  te j p ro w in c ji.

T o k jo , 1 2 . 5 . P rem jer T a n a k a o św ia d czy ł, iż  

b ezp o śred n ie n ieb ezp ieczeń stw o  w  T si- N a n -F u  

o b ecn ie m in ę ło . P rem jer w y d a ł k o m p eten tn y m  

czy n n ik o m  in stru k c je u ży w a n ia p rzy  reg u lo w a n iu  

in cy d en tu śro d k ó w d y p lo m a ty czn y ch , T a n a k a  

za p ew n ił, iż J a p o n ja n iem a  ża d n eg o  za m ia ru  m ie ­
sza n ia  s ię d o ch iń sk ich o p era c ji w o jen n y ch .

L o n d y n , 1 2 . 5 . D ep esze z C h in d o n o szą o  

ca łk o w item  o p a n o w a n iu  T si - N a n  - F u  p rzez  w o j­
sk a ja p o ń sk ie . D ep esze za w ia d a m ia ją , że C za n g -  

K a i - S zek n ie  o d p o w ied z ia ł ja szcze n a w ezw a n ie  

C h a n g -T so  - L in a d o za p rzesta n ia w o jn y d o m o ­
w ej, m im o że w o jsk a p ó łn o cn e co fn ę ły  s ię , zg o ­
d n ie z p ro p o zy c ją C za n g  - T so  - L in a .

C h o c ia ż „ Ita lia ” p ró b o w a ła w zn ieść s ię p o ­
n a d b u rze , n ie u d a ło s ię to je j jed n  ,k i d a lszy  

lo t o k a za ł s ię n iem o żliw y . W o b ec teg o g en era ł  

N o b ile  za w ró c ił d o K in g a b ey i o 4 p o p o łu d n iu  

w y lą d o w a ł. J ed n a k że p rzy  lą d o w a n iu  „ Ita lia ” ta k  

s iln ie u d erzy ła o z iem ię , że  jed en  z je j m o to ró w  

d o zn a ł w ielk ich u szk o d zeń . N a p ra w a b ęd z ie  

w y m a g a ła d łu ższeg o cza su . G o n era ! N o b ile b ę ­
d z ie czek a ł z n o w y m  s ta r tem  n a p o m y śln iejsze  

w a ru n k i p o g o d y .

m y  p o d a ć d o w ia d o m o ści, że n a teren ie  R zeczy ­
p o sp o lite j  is tn ia ło  w  1 9 2 6  r . 2 2 8  k a s ch o ry ch , a  m ia ­
n o w ic ie: w o jew ó d z tw a  cen tra ln e  m ia ły  8 1 k a s , w o -  

jew . w sch o d n ie  1 9 , w o jew ó d ztw a  za ch o d n ie 5 7 , w o ­
jew ó d z tw a  p o łu d n io w e  6 9 , Ś lą sk C ieszy ń sk i 2 k a ­

sy . Z  ty ch 2 2 8 k a s s ta ty sty k a  o b e jm u je 2 2 6 , k tó ­
re w 1 9 2 6  r . m ia ły  p rzy ch o d u : ze sk ła d ek  —  z ł.  

1 4 4 .6 0 7 .3 6 4 ,2 3 z o d se tek  —  z ło ty ch 1 ,6 11 .0 50 ,0 6 .  

z in n y ch "  źró d e ł —  z ł. 5 .0 8 8 .6 3 4 ,9 1 . R a zem  z ł.  

1 5 1 m iljo n ó w 3 0 7 .0 4 9 ,2 0 . W y d a tk i za ś w y n io s ły  

n a św ia d czen ia : —  z ło ty ch 1 1 3 .7 5 3 .4 6 4 ,1 5 n a a d ­
m in istra cję —  z ł. 1 4 .4 5 8 .0 2 1 ,6 6 , n a k o sz ty  o g ó ln e  

—  z ł. 6 .7 3 8 .2 6 2 ,9 4 R a zem  z ło ty ch 1 3 4 .9 4 9 .7 4 .8 ,7 5

R ó żn icę m ięd zy p rzy ch o d em , a ro zch o d em  s ta ­
n o w i tu n a d w y żk a  b ila n so w a w  su m ie 2 0 .6 8 4 .6 4 4 ,  

7 5 z ł. p o p o trą cen iu n ied o b o ru  w  n iek tó ry ch  k a >  

sa ch , k tó ry o g ó łem  w y n o si 4 .3 2 7 .3 4 4 ,3 0  z ł.
K a sy ch o ry ch , ja k w y k a zu je sp ra w o zd a n ie  

za 1 9 2 6 r . p o sia d a ły w g o to w iżn ie i b a n k a ch  

4 .4 7 7 .1 2 1 z ł. 9 8 g r ., p a p iera ch p ro cen to w y ch :  

2 9 4 .3 2 3 z ł. 2 2 g r ., u d łu żn ik ó w  z ty tu łu sk ła d ek  

3 4 .0 5 6 .6 3 0 z ł. 2 9 g r ., u sk a rb u p a ń stw a 3 .6 1 1 .  

z ł- 4 1 g r ., u ró żn y ch 4 .4 8 4 .5 7 8 z ł. 4 8 g r ., w  zo ­
b o w ią za n ia ch w ek slo w y ch 9 2 9 .3 6 9 z ł. 9 6 g r ., w  

zo b o w ią za n ia ch d o w y liczen ia 6 8 7 .9 2 8 z ł. 4 5 g r .  

w  rem a n en ta ch m a ter ja łó w  le czn iczy ch i g o sp o ­
d a rczy ch  —  4 .0 9 3 .6 9 8 z ł. 1 6 g r ., w ru ch o m o ś ­
c ia ch 6 .2 4 4 .5 5 5 z ł. 3 0 g r -, w  n ieru ch o m o śc ia ch  

1 5 .0 0 8 .2 9 6 z ł. 7 3 g r . N ied o b o ry  za w szy stk ie la ­
ta w  p ew n ej ilo śc i k a s d o sz ły d o 7 .1 2 4 .5 9 5 z ł,  

6 5 g r , zo b o w ią za n ia w o b ec w ierzy c ie li: 1 7 .7 1 3 .  

1 8 6 z ł. 3 9 g r . F u n d u sze w ła sn e : a m o rty za cy jn y  

— 7 .3 0 8 .6 6 8 z ł. 2 1 g r ., za p a so w y : 5 5 .9 9 0 ,7 2 5  z ł.  

0 3 g r . O g ó ln a su m a  b ila n su 8 1 .0 1 2  5 7 9 z ł. 6 3 g r .
C y fry p o w y ższe b a rd zo w y m o w n ie w sk a zu ją  

n a to , że k a sy ch o ry ch s ta n o w ią d o ść zn a czn ą  

p o zy c ję w  n a szy ch o g ó ln y ch  s to su n k a ch b u d że ­
to w y ch  i w  n a szy m  o g ó ln y m  m a ją tk u . C zy ró w ­
n ież w  ty m  sa m y m  s to su n k u sp e łn ia ją te za d a ­
n ia , d la k tó ry ch d o ży c ia p o w o ła n e zo sta ły  i czy  

w  te j sa m ej m ierze c ie szą  s ię za u fa n iem  i u zn a ­
n iem  szero k ich  m a s p ra co w n iczy ch l... P o d tem i  

w zg lęd a m i is tn ie je d u żo za strzeżeń .
K ro n ik i są d o w e n o tu ją ty le sp ra w  w zw ią z ­

k u z k a sa m i ch o ry ch , że zn a leź li s ię z ło ś liw i,  

k tó rzy tw ierd z ili, że d la ty ch sp ra w n a leża ło b y  

w  są d a ch  sp ecja ln ie p o w tó rzy ć d z ia ły  i to  za ró w ­
n o cy w iln e , ja k  i k a rn e . N ie b ra k n ie ste ty n a ­
d u ży ć —  n ie b ra k też sk a rg ze s tro n y u b ezp ie ­
czo n y ch  n a n ieu w zg lęd n ien ie ich s łu szn y ch ży ­
czeń  i p o trzeb , n ie b ra k  też  i sp ra w  p rzec i  w  n a d u ­
ży w a ją cy m  sw o je p ra w a d o  św ia d czeń .

I le w e  w szy stk ich  n ieza d o w o len ia ch  je s t p ra w ­
d y , w  ja k ie j m ierze są o n e u za sa d n io n e  ? O d p o ­
w ied zieć m o g ą  ty lk o te  za in tereso w a n e  jed n o stk i,  

k tó re są  w  ty ch  rzecza ch  k o m p eten tn e , k tó re  m o ­
g ą o cen ić w a rto ść le czen ia w  k a sa ch , k tó re b li­
że j w  d z ia ła ln o ść k a s są w ta jem n iczo n e .

M o żem y p o w ied zieć , że u d erza d u ża su m a  

^ u ja w n io n y ch w  sp ra w o zd a n iu  k o sz tó w  a d m in istra ­
cy jn y ch  i k o sz tó w  o g ó ln y ch , w y n o szą ca o g ó łem  

z g ó rą 1 9 p ro c , św ia d czeń . N ie je s t w sk a za n e  

ta k że ro b ien ie in w esty c ji, jed y n ie ze sk ła d ek .  

C zy n ie lep ie j b y ło b y  za tem  sk o rzy sta ć z ja k ie ­
g o ś k red y tu d łu g o term in o w eg o ? ...

M in . p ra cy i o p iek i sp o łeczn e j w sw em  ex ­
p o se n a k o m isji b u d że to w ej m ó w ił o k o n ieczn o ­
śc i n a d zo ru n a d in sty tu c ja m i u b ezp ieczeń sp o łe ­
czn y ch . P o d k reś lić  te  jeg o  ży czen ia  n a leży  z  p e ł-  

n em  u zn a n iem . K a sy  ch o ry ch  p o trzeb u ją  n iew ą t­
p liw ie n a d zo ru .

D o  ty ch u w a g d o d a jem y je szcze jed n ą , m ia ­
n o w ic ie tę , że w  P o lsce Z a ch o d n ie j n a o g ó ł K a ­
sy C h o ry ch ju ż fu n k c jo n u ją n o rm a ln ie , a n iem a l  

w szęd z ie p o stęp y  są  zn a czn e .

C iy ta jc ie i ro zp o w szech n ia jc ie
„ G lo s W ą b rzesk i 1’

Ż E B R H K H U T R O N IE .
P O W IE Ś Ć  P O D Ł U G K R O N IK A N G IE L S K IC H .

O p o w ied z ia ł S te fa n K o w a lsk i.

— o — . (C Ią z d a lszy ).

III.
L e k k o m y ś l n o ś ć  u k a r a n a .

P e w n e g o  r a n a  w y s z e d ł  T o m  n a  u l i c ę  z g ł o d n i a ł y ,  

m a j ^ c  g ł o w ę  n a b i t ą  p i ę k n e m i  b a ś n i a m i  o  k s i ę ż n i c z k a c h  

i  k r ó l a c h .

—  G d y b y  t o  b y ć  k s i ę c i e m  c h o ć  p r z e z  j e d n ą  g o ­

d z i n ę  —  m ó w i ł  d o  s i e b i e ,  i d ą c  z a d u m a n y  i  k r o c z y ł  

z w o l n a ,  n i e  w i e d z ą c  s a m ,  d o k ą d  i d z i e .

W ł ó c z y ł  s i ę  t a k  b e z w i e d n i e  c z a s  d ł u g i  p o  u l i c a c h  

L o n d y n u ,  a ż  t u  n a g l e  u k a z a ł  s i ę  p r z e d  w z r o k i e m  j e g o  

o l b r z y m i  g m a c h  z  b a s z t a m i ,  s t r z e l n i c a m i ,  m a r m u r o -  

w e m i  p o d w o j a m i  i  k a m i e n n y m i  w y k u t y m i  l w a m i  u  

b r a m ,  o t o c z o n y c h  p o z ł a c a n e m i  k r a t a m i .

Z d u m i e n i e  c h ł o p c a  n i e  m i a ł o  g r a n i c . T o  z a m e k  

k r ó l e w s k i  —  p o w t a r z a ł .  I  s t a n ą w s z y  j a k  w r y t y ,  n i e  

s p u s z c z a ł  o c z u  z e  w s p a n i a ł e j  b u d o w l i . O ,  g d y b y  

m ó g ł  t a m  w e j ś ć  k i e d y  i  u j r z e ć  u p r a g n i o n e g o  k r ó l e ­

w i c z a  1

P o  b o k a c h  z ł o c o n y c h  k r a t  z a m k u  s t a ł y  b e z  r u c h u ,  

j a k  w y k u t e  z  k a m i e n i a ,  p o s t a c i e  d w ó c h  r y c e r z y ,  z a k u ­

t y c h  o d  s t ó p  d o  g ł o w y  w  s t a l o w ą  z b r o j ę . B y ł a  t o  

w a r t a ,  s t r z e g ą c a  p i l n i e  g m a c h u  k r ó l e w s k i e g o ,  a  n i e -  

d o p u s z c z a j ą c a  z a  k r a t ę  n i k o g o  z  o b c y c h .

N a r ó d  t ł u m n i e  z e b r a n y ,  w p a t r y w a ł  s i ę  c h c i w i e  w  

p a ł a c  k r ó l e w s k i ,  p r z e d  k t ó r y  c o  c h w i l a  z a j e ż d ż a ł y  

i w y j e ż d ż a ł y  b o g a t e  k a r e t y ,  m i e s z c z ą c e  w  s o b i e  w y ­

s o k i e  o s o b i s t o ś c i .  M a ł y  T o m  p o d s z e d ł  t a k  b l i s k o ,  i ż  

c a ł ą  t w a r z  p r a w i e  u m i e ś c i ł  w  k r a c i e .  P r z e z  n i ą  t o  

u j r z a ł  c h ł o p c z y n ę ,  z a c h w y c a j ą c e j  u r o d y ,  u b r a n e g o  w  

j f c ą n i n ę  z  k o s z t o w n g j  r g a t e r y i ,  p r z e t y k a n e j  z ł o t e m  

i  d r o g i e m i  k a m i e n i a m i . O b o k  c h ł o p i ę c i a  s t a ł o  k i l k u  

w y g a l o w a n y c h  l o k a i .

—  A c h ,  t o  k s i ą ż ę ,  n i e z a w o d n i e  s a m  k s i ą ż ę  —  w y ­

s z e p t a ł  T o m  w  o s z o ł o m i e n i u  i  b a r d z i e j  j e s z c z e  w y s u ­

n ą w s z y  s i ę ,  p r z y c i s n ą ł  t w a r z  d o  k r a t y .

J e d e n  z  w a r t o w n i k ó w ,  s p o s t r z e g ł s z y  T o m a  w jego 

ł a c h m a n k a c h ,  p c h n ą ł  g o  t a k  s i l n i e , i ż  c h ł o p c z y n a  

u p a d ł  n a  z i e m i ę .  T ł u m  w y b u c h n ą ł  ś m i e c h e m .  M ł o d y  

k s i ą ż ę  j e d n a k  s p o s t r z e g ł s z y ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  w  j e d n e j  

c h w i l i  p o s k o c z y ł  k u  b r a m i e .

—  J a k  ś m i e s z  p o n i e w i e r a ć  t e g o  m a ł e g o  b i e d a k a ?  —  

z a w o ł a ł  k s i ą ż ę  r o z g n i e w a n y .  —  O t w i e r a j  n a t y c h m i a s t  

b r a m ę  i  w p u ś ć  g o  d o  m n i e .

—  N i e c h  ż y j e  k s i ą ż ę  W a l i i  I  —  w y k r z y k n ą ł  j e d n o ­

g ł o ś n i e  t ł u m .

W a r t o w n i k  w p u ś c i ł  T o m a ,  k t ó r y  z b l i ż y ł  s i ę  d o  

k s i ę c i a  E d w a r d a .

—  Z a p e w n e  b i e d a k u  z m ę c z o n y  j e s t e ś  i  g ł o d n y ?  —  

p y t a ł  z e  w s p ó ł c z u c i e m  m ł o d y  k s i ą ż ę .  —  Ś w i a d c z y  o  

t e m  t w o j a  w y b l a d ł a  t w a r z y c z k a .  P ó j d ź  z a  m n ą ! . . .

T u  w p r o w a d z i ł  T o m a  d o  b o g a t e j  p a ł a c o w e j  s a l i ,  

k t ó r ą  n a z w a ł  s w o i m  g a b i n e t e m .  W k r ó t c e  p o d a n o  w y ­

k w i n t n e  ś n i a d a n i e ,  j a k i e g o  T o m  n i e  w i d z i a ł  w  s w e m  

ż y c i u .  S i a d ł s z y  p r z y  s t o l e  T o m  z a j a d a ł  z  a p e t y t e m .

—  J a k  s i ę  n a z y w a s z  ?  —  p y t a ł  k s i ą ż ę  E d w a r d ,  p a ­

t r z ą c  n a  c h ł o p c a  z  d o b r o t l i w y m  u ś m i e c h e m .

—  T o m  K a n t y ,  s i r . . .

—  T o m ,  p i ę k n e  i m i ę  - -  z a w o ł a ł  k s i ą ż ę .  —  A  g d z i e  

t y  m i e s z k a s z  ?

—  W  m i e ś c i e ,  w  d z i e l n i c y  A u f a l e  C o r t y .

—  A u f a l  C o r t y . . .  d z i w n a  n a z w a .  C z y  m a s z  r o ­

d z i c ó w  ?

—  M a m  s i r ,  m a m  t a k ż e  b a b k ę  i  d w i e  s i o s t r y ,  A n i ę  

i  L i z i e . . .

—  B a b k a  z a p e w n e  k o c h a ć  c i ę  m u s i  ?

—  A  t a k  s i r ,  w t e d y  g d y  ś p i ,  l u b  s i ę  u p i j e  —  o d -  i  

p a r ł  T o m  z  w e s t c h n i e n i e m  —  s k o r o  w y t r z e ź w i e j e ,  b i j e  i  

b e z  l i t o ś c i .  j

O c z y  k s i ę c i a  z a b ł y s ł y  g n i e w e m .

_  —  Ć o  ?  o n a  b i ł a b y  t a k i e g o  w ą t ł e g o  b i e d a k a .  H a ,  

d z i ś  k a ż ę  u w i ę z i ć  t ę  b a b ę . A  o j c i e c ,  p o w i e d z ,  c z y  

d o b r y  j e s t  d l a  c i e b i e  ?

—  N i e  l e p s z y  o d  b a b k i ,  s i r  —  T o m  o d r z e k ł .

—  M a t k a  z a ś  t w o j a  ?  —  p y t a ł  d a l e j  k s i ą ż ę .

—  O ,  t a  z a w s z e  d o b r a  i  k o c h a j ą c a , ' t a k , '  j a k  i  m o j e  

s i o s t r y .

—  I l e ż  o n e  l a t  m a j ą  ?

—  C z t e r n a ś c i e  i  p i ę t n a ś c i e .

—  D u ż o  m a j ą  s ł u g  t e  t w o j e  s i o s t r y  ?

—  S ł u g  ?  —  z a p y t a ł  m a l e c  z d z i w i o n y .  —  A  n a  c o  

i m  s ł u g i  ?

—  J a k t o  n a  c o  ?  —  p y t a ł  k s i ą ż ę ,  p a t r z ą c  z  c o r a z  

w i ę k s z e m  z d u m i e n i e m  n a  c h ł o p c a .  —  K t ó ż  j e  w i ę c  

r o z b i e r a  n a  n o c  i  u b i e r a  r a n o  ?

-  N i k t ,  s i r ,  c z y l i ż  m a  b y ć  t a k  t r u d n e ,  z d j ą ć  t o  

j e d y n e  u b r a n i e ,  j a k i e  s i ę  m a  n a  s o b i e  ?

—  J e d y n e  u b r a n i e  —  p o w t ó r z y ł  k s i ą ż ę  —  m a c i e  

w i ę c  t y l k o  p o  j e d n e m  ?

—  N a  c ó ż  n a m  w i ę c e j  ?  W s z a k  c z ł o w i e k  m a  t y l k o  

j e d n o  c i a ł o ,  a  w i ę c  p o c ó ż  m u  d w a  u b r a n i a  ?  —  f i l o ­

z o f o w a ł  T o m .

K s i ą ż ę  w y b u c h n ą ł  s e r d e c z n y m  ś m i e c h e m .

—  N o ,  n o ,  n i e  g n i e w a j  s i ę  —  m ó w i ł  g ł a s z c z ą c  

T o m a ,  —  b y n a j m n i e j  n i e  c h c i a ł e m  c i  u b l i ż y ć .  Ś m i e s z y  

m i ę  t y l k o  t w o j e  d o w c i p n a  o d p o w i e d ź .  D z i ś  j e s z c z e  

k a ż ę  p o s ł a ć  t w y m  s i o s t r o m  w i e l e  u b r a ń  i  s ł u g  w i e l e .  

A  t e r a z  p o w r ó c i m y  j e s z c z e  d o  t w o j e j  d z i e l n i c y ,  A u f a l e  

C o r t y .  P o w i e d z  m i ,  c z y  t a m  w e s o ł o  ?

—  A  b a r d z o  —  r z e k ł  T o m  —  d o p ó k i  t y l k o  g ł ó d  n a  

d o b r e  n i e  z a c z n i e  s i ę  d a w a ć  w e  z n a k i . P r z y c h o d z ą  

w ę d r o w n i  s z t u k m i s t r z e ,  k t ó r z y  m a j ą  p r z e d s t a w i e n i a  z  

m a ł p a m i . . . ,  t o  t a k i e  c i e k a w e ,  k o s z t u j e  t y l k o  s z y l i n g a .  

P r a w d a ,  ż e  u  n a s  t o  c z ę s t o  i  o  s z y l i n g a  t r u d n o .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ; '
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Sam obójstw o kom unisty .

Z K atow ic donoszą  :
W  Sosnow cu w styczniu br. policja śledcza  

za w yw rotow ą działalność antypaństw ow ą za ­
aresztow ała sosnow iczana C zesław a G rodzieckie- 

go, lat 28.

G rodzieckiego  . um ieszczono początkow o w  
w ięzien iu w B ędzinie, lecz po kilkakrotnych  eks­
cesach w ięźniów -kom unistów rozdzielono, naj 
bardziej zapalczyw ych i w szystk ie kobiety-kom u-  
nistk i przetransportow ano do w ięzien ia w  Sosnow ­
cu , część zaś m ężczyzn , a m iędzy innem i i G ro ­
dzick iego do w ięzien ia w M ysłow icach .

R ano dozorca w ięzienny, po otw arciu drzw i 
celi, w  której przebyw ał G rodzick i, ujrzał straszny  
w idok. N a pasku od spodni, zaw ieszonym  u krat 

okna w celi, w isiał G rodziecki.
Z w łoki w ięźnia były już zim ne i w szelki ra­

tunek okazał się spóźniony.
P rzyczyn rozpaczliw ego kroku nie zdołano  

ustalić.

Otw&reie wystawy prasy w K^hnli.
Liczny udział gości zagranicznych.

K olonja, 12. 5. D ziś o godzin ie II-ej przed  

południem  dokonano uroczystości otw arcia w y  
staw y prasow ej w K olonji. W  uroczystości w zię_  
ło udział przeszło  200 zagr nicznych  dyplom atów  
55 dziennikarzy i przedstaw iciele 33-ch państw ’

K4i8trofi kolejowa.
D nia 9. 5. o godz. 9.15, w W arszaw skiej dy- 

rekcji kolejow ej na st. Skierniew ice  na zw rotn icy 
w ykoleił się pociąg tow arow y. W ykolejen iu  uległ 
parow óz oraz część próżnych w agonów  tow aro­
w ych, przyczem tor został pow ażnie uszkodzony, 
W ypadków z ludźm i nie było. N a m iejsce ka ­
tastrofy przybył natychm iast pociąg ratunkow y, 
a w kilka godzin później specjalna kom isja z 
m inisterjum  kom unikacji i w arszaw skiej dyrekcji 

kolejow ej.

O głoszenie
w  spraw ie obow iązku donoszenia w ładzy po ­

datkow ej przez w łaścicieli nieruchom ości 

w zgl. ich zastępców  o w ypadkach podw yż 

szania kom ornego  lub też pobierania  w yższe­

go um ów ionego kom ornego od kom ornego  

zaznanego i opodatkow anego państw .

podatkiem  od nieruchom ości.

N iniejszem  podajem y do publicznej w iado ­
m ości, że w dzienniku U staw R zeczypospolitej 
z dnia 17 m arca 1928 r N r. 31. poz. 292. ukaza ­
ło się „R ozporządzenie P rezydenta  R zeczypospo ­
litej z dnia 12 m arca 1928 r.“ z m ocą ustaw y, 
w edłng rozporządzenia którego, a szczególn ie  ar­
tykułu 2 tegoż rozporządzenia w inni w łaściciele 
nieruchom ości w zględenie ich zastępcy zaw iada ­
m iać w łaściw ą w ładzę podatkow ą (w tym  w y ­
padku pp. w łaściciele nieruchom ości położonych  

na terenie tut. gm iny w zględnie ich zastępcy, —  
tutejszy M agistrat) o każdem  podw yższeniu  loka ­
torow i kom ornego w zględnie o w spom nianej 
pow yżaj różnicy kom ornego w ciągu 30 dni 
po zaszłej zm ianie kom ornego lub  -po doręcze­
niu nakazu płatniczego.

W inni niezłożenia tego zaw iadom ienia jako  
też podania w niem św iadom ie niepraw dziw ych  
danych, niezależnie od obow iązku  niszczenia na ­
leżności podatkow ej —  ulegną karze pieniężnej 
—  pierw si w w ysokości dw ukrotnej, drudzy —  
w w ysokości od dw ukrotnej do dziesięciokrotnej 
sum y uszczuplonego w zględnie narażonego na  
zm niejszenie lub uszczuplenie podatku.

K ary te nakładają w łaściw e w ładze w ym ia­
row e (M agistraty i w ydziały pow iatow e).

P odając pow yższe do w iadom ości, w zyw am y  
tych pp. w łaścicieli nieruchom ości położonych  
na terenie tut. gm iny w zględnie ich zastępców , 
których rozporządzenie to dotyczy lub w przy ­
szłości tyczyło będzie do  ścisłego przestrzeganie, 
gdyż M agistrat obow iązany jest stosow ać podana  
pow yżej funkcje karne z całą bezw zględnością .

W ąbrzeźno, dnia 4 m aja 1928 r.
M agistrat 

(— ) Schw arz 

burm istrz.

W iadom ości potoczne
W ąbrzeźno, dnia 14 m aja

—  T ow . gim n. Sokół, urządza w  św . W nie­
bow stąpien ia P ańskiego, t. j. w czw artek d. 17. 5. 
br., w ielką m ajow ą w ycieczkę do N iedźw iedzia  
i D ębow ejłąki. O godz. 7,30 zbiórka druchen i 
druhów B ft rynku. O  godz. 8-m ej rano w ym arsz. 
O godz. 10  tej nabożeństw o w kościele parafjal- 
nym w N iedźw iedziu , następnie zw iedzenie M u­
zeum druha M ieczkow skiego. P rzerw a obiadow a  
n p.H albarskiego. O godz. 14-tej w ym arsz do

D ębow ejłąki z orkiestrą. P opisy gim nastyczne  
sokolic  i sokołów , strzelanie do tarczy, koło  szczę­
ścia  i tp . O godz. 8 m ej w iecz. zabaw a taneczna  
w sali p. Stachow skiego.

— D li B ftj  biedniej  szych , m iasta W ąb ­
rzeźna i gm iny N iedźw iedź złożył p. W acław  
M ieczkow ski 50 zł zebrane za w stęp do m uzeum  
w N iedźw iedzu . P ieniądze w ręczyliśm y p. bur­
m istrzow i.

—  P rzed odbyciem  służby  w ojskow ej m o­
żna się żenić. N ow a ustaw a w ojskow a, która  
w eszia w życie z dniem 1 bm  , nie przew iduje  
konieczności uzyskiw ania zezw oleń  na  w stąpien ie 
w zw iązki m ałżeńskie. Z aw arcie m ałżeństw a  
przed w stąpien iem  do  służby  nie w ym aga żadnych  
zezw oleń i przeto sk ładanie w szelk ich podań w  
tej spraw ie jest zbędne. P ozostaje nadal przepis, 
że zaw arcie m ałżeństw a nie daje praw a do odro­
czenia, ani skrócenia służby, ani nie upraw nia  
do żadnych  św iadczeń  ze skarbu  państw a na rzecz 
rodziny poborow ego.

— T oruń. (W izytacja szkół niem ieckich). 
K urator pom orskiego okręgu Szw em in, w tow a ­
rzystw ie w izytatora M akow skiego, odbyw ał obe­
cnie przegląd niektórych szkół w pow . chojn ic­
k im . C hodzi tu głów nie o szkoły niem ieckie 
jak w O strow item , gdzie odbyła  się w roga m ani­
festacja N iem ców  w dniu 3 m aja. Szkoły nie­
m ieckie w ostatn ich czasach znów dow iodły, że 
są ogniskam i irydenty niem ieckiej.

— K artuzy. (B ił, aż zabił syna). G ospo­
darz C zerw onka w P rądkow ie, pow . kartuskiego, 
pobił sw ego 16-letn iego  syna tak siln ie, iż chło ­
piec w krótce zm arł. C zerw onkę aresztow ano.

—  O bornik i. (N a śm ierć przejechany  autem .) 
O negdaj na szosie obornick iej pod W iniaram i 
sam ochód kierow any przez szofera W alentego 
B aranow skiego, przejechał 12-letniego R om ana  
K ończałę z W iniar. C hłopiec  odniósł tak pow a ­
żne obrażenia, że zm arł w kilka m inut po w y ­
padku.

—  G niezno. (U jęcie niebezpiecznego w ła"  
m yw acza. P olicji udało się przychw ycić nieja­
kiego Józefa P opielsk iego z R ybienka, pow . gnie ­
źnieńskiego, w chw ili, gdy usiłow ał sprzedać  
skradziony row er. W  toku śledztw a skonstato ­
w ano, że P opielsk i w raz z w spóln ikam i m a na  
sum ieniu kilka innych kradzieży, m ianow icie  trzy  
z w łam aniem w  pow . gnieźn . i dw ie w pow . w ą- 
grow ieckim . N iebezpiecznego ptaszka odstaw io ­
no do dyspozycji w ładz sądow ych.

—  P oznań. (O m al nie w ielka katastrofa). 
D o w ypadku, który om al nie pociągnął za sobą  
śm ierci kilku osób , doszło onegdaj przy ulicy  
K rańcow ej w G łów nej. Sam ochód osobow y, pę ­
dzący do P oznania, najechał na spuszczoną za  
porę kolejow ą na przejeździć. Sam ochód i za ­
pora zostały uszkodzone. Szczęściu  tylko należy  
przypisać, że przejeżdżający w  odległości 30 cm . 
pociąg osobow y nie zabił nikogo z pasażerów  
sam ochodu.

—  P oznań. (T argnął się na w łasne życie.) 
F ranciszek K ubisz, zam ieszkały przy ul. Ł azarki, 
w przystęp ie zam roczenia um ysłu , targnął się na  
życie, w ypiw szy w iększą daw kę trucizny. N ie­
doszłego sam obójcę przew ieziono do szp itala , 
gdzie po w ypom pow aniu żołądka, pozostaw iono  
go na kuracji dom ow ej.

—  P oZ B tń. (Z aufany pracow nik .) W  fir­
m ie K ligierski przy ul. św . M arcina 23 ginąły od  
dłuższego czasu w irów ki. Z łodziejem  okazał się 
M arcin P iechocki, pracow nik tej firm y, cieszący  
się zaufanien u sw ych przełożonych . Sprzeda­
w ał on w irów ki skradzione przy pom ocy listono ­
sza D uszyńskiego w okolicy L eszna.

—  P osnań. (A resztow anie szajk i fałszerzy  
100 złotów ek). P olicja aresztow ała szajkę fał­
szerzy banknotów 100-złotow ych. A resztow ano  
ich w m ieszkaniu Sandeckiego. Szajka ta sk ła ­
dała się z W ładysław a danigórskiego, ostatn io  za ­
m ieszkałego w C zersku przy ul. C hojnick iej 
10 i G ustaw a W ilbrandta, zam ieszkałego w D ę- 
biu , pow . w łocław skiego. A resztow ani oszukali 
już A ntoniego P odjem skiego, zam ieszkałego  
w P oznaniu na 1.100 zł. Sanigórski był już kara ­
ny za fałszerstw o pieniędzy.

Z ostatniej cfioili
Z naleziono zw łoki por. 

Śm igielsk iego.
W ilno, 12. 5. W  lasku położonym m iędzy  

W ilnem  a \N iem enczynem znaleziono zw łoki po ­
rucznika  6 p. leg . W ładysław a Śm igielsk iego. D o ­

chodzenie jest prow adzone bardzo energicznie, 
zdaje się jednak nie ulegać w ątpliw ości, że ofi­
cer popełn ił sam obójstw o.

I

I
I II
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na obuwie nledilemei

2=

F

B

£

„Serjon1

Kto nosi twarde obcasy skórzane, w 
dodatku z podkówkami, ten będzie kro­
czył ociężale i zmęczy się. Gumowe 
o b ca s v B er s o na dają natomiast 
lekki, elastyczny cichy chód. Szczególnie 
dla kobiet i dla młodzieży jest obcas 
Bersona elegancją, nie połączoną ze 
specjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
Bersona jest znacznie trwalszym od 
skóry, utrzymuje obuwie w dobrym 
stanie i bynajmniej nie jest zbytkiem.

Zwłaszcza podczas sloty jest obcas 
Bersona niezrównany. Skóra cierpi 
pod wpływem wilgoci, staje się miękką 
i zrleptuje się szybko. Obcas Bersona 
jer! odpornym, nie traci formy i oszczę- 

dzs obuwie — 
opłaca się zatem 
sowicie.

W Ameryce obu­
wie ><8Żdego wie­
śniaka jak i mie­
szczanina zaćpa­

li trzone jest w obcasy _ Ł _
= trumowe. N’.e noście i V^y tedy tmtvW 
g inaczej, jak z obcasami gumowymi 
= Bersona. Poczyńcie raz próbę, a 
§ będziecie wdzięczni za radę. ■_ Na po- 
g czątek dajcie sobie przez szewca Przy°ic 

obcasy gumowe Bersona na w a 
szych bucikach...! butaA świąteczny^.

I

•3

Straszliw e następstw o osuniciaę 
się góry.

Pociąg przysypany — Wioska znisz­

czona przez grad kamiennych 
pocisków.

W iedeń, 13.5 . Straszna  katastrofa obsunięcia  
się góry w G rotam are pod A scoli na tor kolejo ­
w y spow odow ała w ielkie nieszczęście. P rzejeż­
dżający w tym czasie pociąg osobow y został 
całkow icie zasypany w arstw ą ziem i i kam ieni 
grubości 8 m etrów .

Z e zdruzgotanych w agonów pociągu w ydo ­
byto dotąd 12 trupów i kilkadziesiąt rannych. 
W śród zabitych znajduje się 2 dzieci. D w udzie­
sto osób nie zdołano dotąd odszukać.

Skały z obsuniętej góry góry runęły rów nież 
na pobliską w ioskę, zasypując kilkanaście do ­

m ów .

Z pod gruzów zasypanych dom ów w ydoby­
to dotychczas 10 trupów i 17 ciężko rannych o- 
sób . R odzina chłopska, sk ładająca się z 7 osób  
przestała istn ieć, gdyy w szyscy jej członkow ie 

stracili życie.

N a  m iejsce katastrofy  w ysłano oddziały w ojsk  
technicznych . K om unikacja kolejow a w ciąż je­
szcze jest przerw ana, gdyż nie zdołano usunąć z 

toru w ielk ich m as kam ieni.

K atastrofa  lotn icza  
pod W ilnem .

W ilno, 12. 5. N a  lotn isku w P orubanku  zda ­

rzył się t w ypadek  lotn iczy. A parat system u „Spad*  

z drugiego m yśliw skiego pułku  lotn iczego  w  chw i­

li lądow ania runął niespodziew anie na ziem ię 1 

rozbił się doszczętn ie- L otnik sierżant W olf zo ­

stał ciężko ranny. N a m iejsce w ysłano w ojsko ­

w ą karetkę pogotow ia, która przew iozła rannego  

do w ojskow ego szpitala na A ntokolu .

Czytelnicy!
uskutec z niajcie 

swe zakupy u tych kupców, 

którzy ogłaszają się 

w „Głosie Wąbrzeskim44.
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1 4 4 -1 4 8

1 3 0 -1 3 6  

IG O — 1 1 0

c ) s ta rs z e  w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e  

k ro w y  i ja łó w k i • . .

d )

e )

BUCH TOWARZYSTW
—  W ą b rz e ź n o . R o z k a z S o k o li! W z y w a m  w s z y ­

s tk ic h  c z ło n k ó w  n a  d z ie ń  d z is ie js z y  o  g o d z in ie  8 w ie c z o ­

re m  n a  s a lę  ć w ic z e ń  p rz y  s z k o le  ż e ń s k ie j u lic a W o ln o ś c i  

c e le m  o m ó w ie n ia  k ilk u  w a ż n y c h  s p ra w .

C z o łe m ! Z . C z a rn o ta -B o ja rs k i , p re z e s .

—  W ą b rz e ź n o B a c z n o ś ć „ L u tn ia * . D z iś  o  g o d z i ­

n ie  8 -m e j w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  le k c ja  ś p ie w u  „ L u tn i“  

w  lo k a lu  p . K lm ik a . O  l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i  

Z a rz ą d .

—  W ą b rz e ź n o . T o w a rz y s tw o  K a to lic k ie j C z e la d z i  

R z e m ie ś ln ic z e j! W e w to re k , d n ia 1 5 b m . p o g a d a n k a  w  

s ta re j s a lc e  p o  m a jo w e m  n a b o ż e ń s tw ie . K to  p ra g n ie  b ra ć  

u d z ia ł w  w y c ie c z c e  d o  G o lu b ia W n ie b o w s tą p ie n ie P a ń ­

s k ie , p o w in ie n  p rz e d  c z w a rtk ie m u iś c ić z a p ła tę z a  p o ­

d ró ż . m n ie j  w ię c e j 1 ,5 0 z ł . P o c z ą w s z y  o d  1 5 b m . c o  w to ­

re k  w ie c z o re m  w y ło ż o n e b ę d ą  g a z e ty  i c z a s o p is m a w  

s ta re j s a lc e . S k ła d k i m ie s ię c z n e ! ! Z a rz ą d .

—  Ł a b ę d ź . K a t. S to w . M ło d z . M ę s k ie j u rz ą d z a  2 0 .  

m a ja  o d  6  d o  9 ra n o n a  p o ln M a k s w a łd  T rz c ia n e k  p o  

le w e j s tro n ie s z s s y o s tre s trz e la n ie . O  g o d z in ie  3  p o  

p o ł. z e b ra n ie  z a rz ą d o w e  i s tw ie rd z e n ie s ta n u  k a s y  p rz e z  

k o m is ję re w iz y jn ą . O  5 g o d z in ie p o  p o ł. z e b ra n ie  p le ­

n a rn e  i o m a w ia n ie w y c ie c z k i. O  n a jl ic z n ie js z y  u d z ia ł  

s y m p a ty k ó w M ło d z ie ż y , z a rz ą d u  i d ru c h ó w  p ro s i

Z a rz ą d DCBA

Targowica poznańska.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania een

z  d n ia  1 3 . 5 . 1 9 2 8  r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i :

Jałówki i krowy
b ) p e łn o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  n a jw . w a r to ś c i  

rz e ź n e j  d o  la t 7 1 5 6 — 1 6 0

a )  

b )  

(c

d )

m ie rn ie o d ż y w , ja łó w k i i k ro w y  

l ic h o  o d ż y w ia n e  k ro w y  i ja łó w k i

Cielęta 

n a jp rz e d n ie js z e  c ie lę ta  tu c z n e  

ś re d n io  tu c z o n e  c ie lę ta i n a jp rz e d . s s a k i . 

m n ie j tu c z o n e  c ie lę ta i d o b re  s s a k i . . . 

l ic h e  s s a k i

Świnie
p e łn o m ię s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w e j  w a g i

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j

B )  

c )  

w a g i  

d ) p e łn o m ię s is te  o d  8 0  d o  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i  

b ) m ię s is te  ś w in ie p o n a d  8 0  k g ,  

f ) m a c io ry  i p ó ź n e  k a s try

1 8 8 -1 9 2

1 8 2 — 1 8 4  

1 7 6 — 1 7 8

1 6 0 -1 6 2  

1 6 0 -1 1 0

Kołowania giełdy płodów rota. wPosnanta
N o to w a n ia o f ic ja ln e z d n ia 1 3 . 5 . 1 9 2 8 . _ _ _

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Ż y to  

P s z e n ic a  

J ę c z m ie ń  b ro w .  

J ę c z m ie ń z w .

M ą k a  ż y tn ia 7 0 * /« z w o rk . s ta n .

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z w o rk . s ta n .

M ą k a p s z e ń n a  6 5 % 1  z w e rk .

O w ie s .

5 1 ,5 0 -5 3 ,0 0

5 1 ,5 0 -5 2 ,5 3

4 9 ,0 0 -5 1 ,0 0

7 4 ,7 5 — 0 0 ,0 0

7 1 ,0 0 -0 0 .0 0

7 2 ,7 5 -0 0 ,0 0

4 2 ,5 0 — 4 4 ,5 1

1 5 0 -1 5 8

1 4 0 -1 4 4

1 3 0 -1 3 2

1 2 0 — 1 2 4

O trę b y ż y tn ie 3 5 ,5 0  -3 6 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e 3 2 ,5 0 -3 3 ,5 0

R z e p a k 6 3 ,0 0 — 7 0 ,0 0

G ro c h  p o ln y —

G ro c h  V ic to r ia 6 0 ,0 0 — 8 2 ,0 0

Z ie m n ia k i ja d a ln e o ,o o -e ,o o

Z ie m n ia k i fa b ry c z n e 1 6 $ 6 ,1 O -6 ,3 o

S ło m a p ra s o w a n a 0 .0 0 -3 ,1 0

S ia n o  lu ź n e 0 ,0 0 -5 ,5 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e » k ie g o “  (B . S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ła w  S z c z u k a  

W ą b rz e ź n o . Z a  d z ia ł o g ło s z e ń  re d a k c ja n ie  o d p o w ia d a

B

Potrzebna

później

Sigurska wabrtilie
RYNEK

W e w tc re k , d n ia 1 5 b m . o tw ie ra m  m ó j n o w o  z a ło ż o n y

SSJ w Toruniu
przy Staromiejskim Rynku 29

p o d  f irm ą

Hurtownia Bławatów Poznań
Poznań — Gniezno — Toruń

?  P o le c a m

Materjaty wełniane na suknie, płaszcze, kostjumy, oraz ubrania męskie.
Dalej wszelkie towary bawełniane, muśliny, satyny, perkale, popeliny, woale, płótna, 

inlety, drelichy, stołowiznę, kołdry watowane, firany kapy 
Bogato zaopatrzony skład towarów krótkich, fartuchów, towarów dzianych, 

bielizny damskiej i męskiej.

PARASOLE PARASOLE
Wszelkie towary firm renomowanych krajowych jak i zagranicznych.

S z a n . P u b lic z n o ść u p rz e jm ie  u p ra sz a  s ię o  ła s k , z w ie d z e n ie  m e g o O d d z ia łu  w  T o ru n iu  b e z  p rz y m u s u  k u p n a .

Kolejki powiatowej Wąbrzeźno i P. Kol Państwowych 

ważny od 15 maja 1928 r.

O d ja z d  
k o l. d o  
p o c ią g .

W

O d ja z d  

p o c ią g ó w  P . K . P .  

k ie ru n k u  J a b ło n o w o

P rz y ­

ja z d  

k o le jk i

O d z a z d  
k o l. d o  

p o c ią .

O d ja z d  

p o c ią g ó w  P . K . P .  

w  k ie ru n k u  T o ru ń

P rz y ­

ja z d  

k o le jk i

0 55 O s o b o w y 1*2ol 1.81 2-40 O s o b o w y 3.O6 “3.1:

— P o s p ie s z n y 5-51 — 5.50 O s o b o w y 6-20 6-31

8-3° O s o b o w y 9’01 9 - i j 9-20 O so b o w y 9-49 10-°0

15-32 O s o b o w y 16-04 16-ie 12.0° P o s p ie s z n y 12-25 12”
15-54 P o s p ie s z n y 16.87 16-48 15S4 O s o b o w y 16-32 16-48

18 20 O s o b o w y . 18-45 18-51 20’85 O s o b o w y 21’21 21‘38

19-55 O s o b o w y
20-25|

20-” — P o s p ie s z n y 23-86 w—<

K o le jk a d o  p o c ią g ó w  p o s p ie sz n y c h  o d je ż d ż a ją c y c h  o g o d z . 5 ’ 1 w  k ie ­

ru n k u  J a b ło n o w o i o g o d z . 2 3 -’ 6 w  k ie ru n k u  T o ru ń  z p o w o d u  b a rd z o  rz a d k ie j  

f re k w e n c ji n ie  k u rs u je .

Zarząd Kolejki Powiatowej.

Przetarg przymusomy
D n ia  2 3  m a ja  2 8  r . o  g o d z . 1 0 p rz e d  

, ) ł . s p rz e d a w a ć b ę d z ie e g z e k u to r  p o ­

w ia to w y p rz y p o w . K a s ie C h o ry c h  w  
W ą b rz e ź n ie , n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  n a ­

ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą u p .  
Krantzowej w Borównie

szafą ogniotrwałą
Egzekutor powiatowy pr^ pow. Kasie Ginęli.

M o im S z a n o w n y m  K lie je n to m  d o  ła  
s k a w e j w ia d o m o ś c i, iż  n a  ulicy Rynkowej g 

w domu p. Betlejewskiego ।

•tworzyłem miejsce zakupu |

jaj i masła 1
N a jw ię k s z y d o m  e k s p o rto w y  n a  P o m o rz u ę

E. Goets, Wąbrzeźno I

m o ż e s ię z a ra z z g ło s ić

Hlttamla Łopatki

RACZNOŚĆI
O s o b a  k w a lif ik o w a n a  m a  

z a w ia r u rz ą d z ić w Wą­
b rz e ź n ie  d la  Pań jednt- 

raiew; kara Tyiunkn kro­
ju, oraz modelowania.

R ó w n o c z e ś n ie  p o b ie ­

ra ć  m o ż n a le k c je  

p ię k n y c h  rę c z n y c h  ro b ó t.  

W y n a g ro d z e n ie  z a  n a u k ę  

u z a le ż n ia s ię  c z ę ś c io w o ,  

o d i lo ś c i k a n d y d a te k  

In fo rm a c ję ,  o g lą d a n ie  ry ‘  

s u n k ó w  wpisy kandydatek 

p rz y jm o w a n e  b ę d ą dnia 

18. o d  g o d z . 1 2  d o  8  w ie c z .  

w  H o te lu p o d  „ O rłe m * .


